
■ ■

Rok 5- 198 ■

D Z IE N N IK  P O M O R S K I
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j2[|j6tiflOC2!(*flI6 KOŚCIOM jednoczyć kościoły na podstawie wspólności 2 «t£ | Sprawy polityczne. H
W Sztokholmie w stolicy Szwecji odbjwa sic ^ 5 2 2 2 ?  ‘ A m e r y k u  m a  e h a w l f  E u r o p ę

zjazd kościołów chrześcijańskich z wyjątkiem Kościoła rykańskie powzięły już w 1910 roku uchwałę ażeby L»oyd George wygłosił w mieście Wales mowę,
katolickiego Zebrało się tam jak donoszą około 600 przygotować powszechna konferenr-it* rhrrełHimisif/ w którel oświadczył, źe uspokojenie Europy zależy od
delegatów z całego świata. Zastępują oni wszystkie f S ^ d f  Ameryka ma dzisiaj znaczne prYewagi "ma- ^
® ^ “ epienc.z!  .k0sC!°jy chrześcijańskie i sekty, a więc ściołów chrześcijańskich i przygotowuje zjazd w maju terJaIne nad Europą i byłaby w możności narzucić '*  *“ *!
kościół angielski, lutersks metodystów, baptystów, 1927 roku we Waszyngtonie” Program lego ruchu Europie swą wolę, gdyby tylko chciała. Ona jedna
adwentystów, prawosławie itd. Zjazd ten ma radzić zjednoczeniowego jest przeciwny pierwszemu |" oże Europę ucbronić od nowej wojny, której Europa
nad zjednoczeniem tych kościołów, a wi^c wziął na Tamten powiada, że różnice wyznaniowe Pwśród po' f y nif1.prz®żyła.’ n,e ębc^  stracić zupełnie swej kultury
siebie olbrzymie zadanie Wysłano również zapro- szczególnych wyznań są ie szc J  za silne ażebv^moźna 1 cy'vłllzacJ1- Aireiyka nie powinna pozostawić Eu-
szenie do Ojca św. i to kilkakrotnie. Ojci c św od- myśleć ’ o J S S *  k o S w  c h Ł l S s k i d i  «  roPy na łasce losu. -
powiadał zawsze cdręcznem pismem odmownie, sobą. Ten ?tu zaś twierdzi źe to jest możliwe* Bi-  ̂ Tak powiada Lloyd George, który równocześnie 
a szwedzkiemu pastorowi Neandrowi, którego przyjął skupi anglikańscy zamierzają zwołać sobór na którvrr Pc>dszcz‘?wa bezustannie Niemców do wojny z Polską
n . posłuchaniu, oświadczył, »  KościOł św. ślodai"Ze n. iaPno‘u gsi , i ' , K»r y łąko były prezes rządu angielskiego przyczyn,,
zywern zainteresowanreui w ielkie wysiłki, zmierzające stkiem na chrz«t i wieczerzą Pańską i^ r a  wspólne s,« ,w Pary.u do takiego podziału Europy. 2e to grozi <
do pojednania kościołów. Nietylko się modli za po zaSady chrześcijańskie, /resztą byłyby właściwości S ' ną'i, Jf g° l° pr,aw;ie wytączn,e robota* Ześtny

& “t W°dnić n3  najI każdego wyznania uszanowane c l ić  kościół b y %  Gdańska nie otrzymali ł że powstał Korytarz pomorski,
— bHższym Soborze watykańskim, jak gorąco Kościół jeden. y y Njftnacy o polskich m a n e w r a ch .

knS!yCłA iZ;H L ?.0ieP*°ółi5Ci enl \ Się zu i ob2 Na razie niema mowy o zjednoczeniu się ko- . Gazety niemieckie rozpisują się bardzo skwaplt-
ipĘłar°w£h ctirześclJan=,ic,ch. tak wschodnich jak i pro- ściołów ze sobą. Ale z powyższych usiłowań wynika wie 0 manewraeh polskich wojsk. Oczywiście, że

r , „ ,  ia . n. . .. ż e  ludność obecną przebiega tęsknota za Chrystusem manewry wojsk znienawidzonej Polski nie znajdują lISN lS
tvch kościołów n rm p"in^frhd°»°cn hć p° ł?czenla S1̂  i Jego Boską nauką. Im większe zepsucie 1 'bezbo c,  ̂ laski, ale widać, źe się z wojskiem polskiem liczą.

,o 0 oołowprotestanckich ze sobą? Niema mowy źność panuje z jednej strony, tern większe dążenie »^0SSIScbe Zeitung“ zgryźliwie powiada, źe akurat
0 tem' a t h v ^ f a kj3^ *  W PzzybI,żeniu pomyśleć jest z drugiej strony ku szukaniu lekarstwa w Boskiej Potrzebne są manewry, gdzie w kasach państwowych
‘w Ilb ażeby naPrzykład wyznania prawosławne zlą nauce. I oto pokazuje się, źe jedynie Kościół kato są wielk,e dziury- .Deutsche Allgemeine Zeitung‘
PrflwnshTw^i prograi? em z rf  .,gJami protestanckiemi. llcki był i jest opoką i źe reszta kościołów chwieje Powlada> że polskie manewry odbywają się pod ko-

F katolikami hnskniA^M Pa ’,ówn‘ z °ami się jak trzcina 1 szuka swego ratunku we wspólnej ™end^ francuską generała Gouraud. To niby znaczy, . C *

S S S S S  % %  p 3 5 2 2 3  = !  Ł E S Ł f " by,,by d“ ■
*3d ”ą"̂ °l«“n S ś t ą b' toStów ą“gSńs"k?egó "  M *e 1 )'<>'" P̂ terz.' ®* *«*?}« 5®, * /daml H
1 prawosławnego. A więc w tych warunkach nie ayr 7 . . ” e
byłoby mowy o zjednoczeniu wyznań na jakiejś M a n e w r y  p o m o r s k i e  /vAr±  Wiednja donoszą, źe podczas walk przeclw

L wspólnej płaszczyźnie. Zgodnie ze zapowiedzią wydał pan wojewoda w nJU  21 ̂ 2ydo^ słkie?° f0StaI° zranio-
W obec tych trudności postanowiono porzucać środę wieczorem o 7 godz uroczysty obiad w salach w LrhniPm  i r i i i 0 a 10.P rzedstawiC!el1 organizacy|

zamiar zjednoczenia kościołów pod względem religip Dworu Artusa Pan wojewoda wygłosił przemówienie, 7 ktńrJrh «♦ Areszłowa“ o ogółem 132 osoby, 
njm, a w to miejsce wywiesić hasło „życie i praca*. w kłórem mówił o wiekowem przywiązaniu Torunia, L m S  ,Ŝ e.m karnym- Tłn»  ’
Hasło to wyszło od obecnego lułerskiego biskupa w gdz>e się urodził Kopernik, i Pomorza do Rzeczypo- JLirP° cl! /  * "lielsk,eg? wznieść bary-

u Upsali w Szwecji Sónderbloma i anglikańskiego teo spolitej. Dalej oświadczył, że Pomorze jest wierne rhnHiSiu i; btrz®lan0 oslrymi nabojami do samo- , ' r  ;
lega Karola Macfarlanda. W myśl powyższego hasła Polsce i niczego więcej nie chcemy, jak siedzieć i pra- w ocznych kawiarniach powybijano szyby,
mają kościoły powyższe zbliżać się do siebie przez co»ać na odwiecznej słowiańskiej ziemi. Armja polska jak iu7 H n S i S  n 'ę jednakowoż. Byli na nim

n„ wspólną pracę na polu dobroczynności pod każdą jest naszą dumą. Nie jest ona do podboju, ale ku , rzedf.tawilc,el'e rządu austrjackiego,
z postacią, czy to przez dobroczynność materjalną czy obronie naszych granic, a obok armji umundurowanej antrmkki ^ lmI°ierma"o» posłowie polski, v r 'i

z duchową. Ta duchowa dobroczynność ma się ujawniać stoi druga armja w postaci całego spółeczzństwa. Lud sW inński h « ^ f„ L nlem , ’ .cf*sf ł» rumuński» JUK°
b. w ubieganiu się o ulepszanie praw międzynarodo- pomorski twardy, pracowity i wytrwały za nic ma so- świata * g ’ amery*{3nski i goście z całego
10 wycb w obronie bliźnich, w obronie wzajemnych bie życ<e bez wolności Powitawszy następnie wszy- a ™ •.
»■ interesów mniejszościowych pod względem narodo- stkich gości, wzniósł okrzyk na Najjaśniejszą Rzecz- sionizmn ^ « y .w Weltraann wskazał na postępy ; V :

wym, religijnym i socjalnym. Dalej ma się ta do pospolitą i Jej Prezydenta' ' 4 „ f  i ?  żydowskiego ruchu narodowego w kie-
broczynność ujawniać we wydawaniu wspólnych czaso- W odpowiedzi za przemowę p. Wojewody ośwład zydo^kipon ZC\}! z Ęalestyny osobnego państwa
pism ku wspólnej obronie swych interesów w poszczę- czy* minister wojny, źe Polska co do Pomorza po swnia nńifkó awet Llga Narodów otoczyła sjonizm ^
gólnych krajach. Jednem słowem praca ta ma być pełniala wiele błędów, nie doceniając wartości morza, M opiesą. -----------—  ; S

K kierowaną pod znakiem miłości i służby ku dobru tem więcej zatem dzisiejszy dostęp do morza, przy- \ W M I 1 H 1  l l f l l C l I f f l D
bliźniego. znany nam traktatami musi być ochroniony przez H W f  1 * W 1 9 I1 1 |S «

I  . To też na obecnym zjeździe wyznań chrzęści- cał̂  po^gs narodu, który posiada poczucie swej siły N » w i k an d yd aci na BisknnAw
jańskich będą mówili o obowiązkach kościoła do celów, • swych praw. Pozatem całe spółeczeństwo musi po- o o l a k l r h  R

(5 które Bóg wyznaczył na świecie, dalej: Kościół oraz dejmować pracę w obronie Pomorza, ażeby wiedziano Na osierocone i m w T  ♦
sprawy gospodarcze i przemysłowe. D alej: Kościół *e Pomorze przy pomocy armji jest nierozerwalnie diecezje polskie wymieniała n l S e n n W r h ^ ^ i  *!°We 

kl a sprawy socjalne i moralne D alej: Kościół i stosunki złączone z Polską, Minister Sikorski wzniósł okrzyk Na W ino Ks B,skuna Snf?aa?ń!P^  r 5 . k dyd3tow :
narodów ku sobie D aiej: Sposoby ku praktyczni «* « «  i pracowitego, zahartowanego w cnego a d m iT i s S S  d , S  t e r t S S T S S i  ° u '
I wzajemnej współpracy chrześcijańskich wyznań reli w odwiecznej a zwycięskie walce o polskość tej zie Arcybiskupa Cieplaka i k s i e d z ^ ^ H , 1!  '  : -
gijnych. Z powyższej treści, jaką mają mieć główne mi ludu pomorskiego. wskiego z ŁomźvP ^  Biskupa Jałbrzyko- „
wykłady na zjeździe, można wysądować cele, ku któ- Generał Gourand oświadczył, źe wkraczając do Ks Biskuo Michnik,wi,-. k„i ^

l rym związek °rganizacyj chrześcijańskich ma dążyć. Torunia przypomniał sobie Strassburg, gdzie go ludność Administratorem diecezji w Sńdde?1 1 2 J ! ^ 19J 7
1 Biskup Soderblom ma nadzieję, źe się powiedz e kwiatami obrzuciła. Chwalił nas, że wytrwaliśmy po- Biskupa Roopa ówczesnego S f L  P -i ? . !  ks'

na zjeździe wybrać trwałą komisję, która będzie ;ą mimo 150 letniej niewoli. Dziś armja polska mówi wygnanie ^ R cm'* W tvS m̂ ° na --
czrnkiem pomiędzy poszczególneml wyznaniami cbrze nam, że bartu i siły nie brak nam obecnie. ażeby zrobić mieisće dln noń?.,nn7 Ź g0 ^'ęmcy,
ścijańskiemł i która będzie niezmordowanie pracowała Defilada oddziałów wojskowych trwała półtorej Biskupa Matulew cza Ks PAdminicf^? n, cb ks*

• na połączeniem ze sobą kościołów. godziny. Później było śniadanie, wydane przez min ^ tXkf 7 k z
Oprócz powyższego ruchu, które pragnie zjedno Sikorskiego. F to co im sie n p K o  l u  K- oddaWc,  mpiejszośclom

;• CZJĆ kościoły Chrześcijańskie na płaszcirjinie pracy i --------------  S n ?  * * * * * *  W '
dueł wszechnatodowej miłości chrześcijańskiej, jest N o w e  T Z ą d y  W  G d a ń s k u .  umiał w czasie trwania najsurowszych zaka2^vy^pZze*
^  m m m a m ... a a  • j t śladowania nietylko odczyścić Dowierzonu «r>H» h.

wstepne notomonlo giełdowe ^  H
,9. s, ł 925 o goóz, .7 p . ed p„,„d„. “S t , ^  K s i  ■

£ G d a ń s k u : Gruenhagena, rządcę sądu Kamnitzera, Loosa dzień Ks. Arcybiskup Rood ^byf^d^r™ ionikl Zoim^o1*

1  >“  ^  n S « .  »  Warszawę 90,CO t g L F g S Ż  ■
a 100 2łotych w notach 91,00 kata Kurowskiego, ks. Dziekana Zawadzkiego. Od tych, którzyby chcieli alCK êden 2
I  dolar 6,20 liberałów wybrano: dyrektora poczty Foersteraf fabry. tewskie, białoruskie r S s k t e  ^ n aw lf  T a 0^ 2̂  i*' ? ^  -

w Warszawie: kanta Eucka, adwokata Neumanna, kupca Sieben za czasów swego wiieńsiipcm nawet żydowskie, bo
A, warszawie freunda. Na ogólną liczbę 120 posłów głosowało nawet żydowska zamierza^

,, " 3 ^ l l  & T *  WS2eCh" iemC)' 1 hlU“ 0» c» “liniału ^ P o l s k i e j  ’  ł^awet^obeaue^ niewiele z f i “ 3  H
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Ks. Biskup Jałbrzykowski został przez ustępujące 

wojska rosyjskie siłą przewieziony do Rosji, gdzie 
osiadł w Mińsku. Tam zajmował się losem tysięcy 
wychodźców a zarazem opieką duchowną wśród za 
siedziałych Polaków. Zajmował się również bardzo 
gorliwie pracą społeczną przez organizowanie spół­
dzielni, szkół, gazet itd.

Ks. Arcybiskup Cieplak znany jest nam wszy­
stkim jako wielki męczennik. Był to odważny kapłan, 
jeszcze za czasów carskich. Nie wiadomo jednak, czy 
znalazłby odpowiednie siły po tylu latach udręki dla 
sprawowania wysokiego urzędu ?

Biskupem nowej diecezji pińskiej ma zcstać ks. 
Biskup Łoziński. Był on za czasów bolszewickich 
Biskupem mińskim i nie opuszczał swych owieczek 
pomimo, że mu śmierć groziła. Pozostał na swem 
stanowisku tak samo, jak w Wilnie ks. Administrator 
Michałkiewicz. Odwagę swoją przypłacili obydwaj 
ciężkiem więzieniem, z którego tylko nadzwyczajna 
łaska Boża ich uwolniła. Jest on jednakowoż podo­
bnie jak ks. Biskup Roop kiepskim polityk em. Pró­
bował wprowadzać do kościoła kazania po białorusau 
i to nawet wtedy, kiedy to było zupełnie zbyteczne. 
Dla tego, o ile byłby znakomitym kandydatem na 
biskupstwo czysto polskie, o tyle mógłby bardzo za­
szkodzić na Kresach Wschodnich.

Biskupem w Łucku ma zostać ks. Biskup Sufragan 
łucki Godlewski Kto go zna, ten go uważa za od 
powiedniego kandydata.

Co m ów ią o na zem  w ojsk a  
w  zw iązka z  m a n ew ra m i ?

Korespondenci poszczególnych pism polskich 
mieli okazję rozmawiać z zagranicznymi generałami
0 zaletach żołnierza polskiego w związku z ostatniemi 
manewrami. Francuski generał Gourand powiada, 
że konnica manewrowała zupełnie dobrze, piechota 
wykazała w ataku wielkie wyszkolenie, wszędzie wi­
dział dzielność i dobre kierownictwo.

Rumuński generał Lupescu, szef sztabu nazywa 
manewry wyśmienitemi. Z armji polskiej jest dumny
1 jest z nią pewny skutecznej ochrony w razie po­
trzeby.

Japoński major Higochi powiada, że trudno 
mu zabierać głos, ponieważ jest dopiero miesiąc w 
Polsce. Nazwał jednak wynik prac oficerów i żołnie 
rzy niezwykłym. Zaś udział aeroplanów i czołgów 
świadczy o doskonałości technicznej młodej armji 
polskiej. Wojsko przedstawiało się imponująco. Mogę 
tylko Polsce życzyć, ażeby cały naród odpowiadał pod 
względem doskonałości wojsku.

Finlandzki major Martola powiada, że manewry 
pouczyły go, że słabsza liczebnie artnja może w 
stanie obrony utrzymać się aż do przeprowadzenia 
mobilizacji. Wszystko, co tu widział, było wspaniałe 
1 zajmujące

Czeski generał Syrovy oświadczył, że ogólne 
wrażenie armji polskiej było nadzwyczajne. Podzi 
wiałem sprawność żołnierza polskiego, podziwiałem 
również lotnictwo Równocześnie oświadczył, że nie 
wypowiada żadnych grzeczności. Wiedział, że polska 
armja jest znakomita, ale to co widział, przeszło jego 
oczekiwania.

Angielski generał Ironside chwalił przedewszy 
stkiem polską konnicę. Mówił, że zna dobrze boi 
szewików, bo z nimi walczył, podniósł wszakże, że 
polska armja jest o całe niebo lepsza i sprawniejsza. 
J a k  wygląda żydow ska w spółpraca  

z P o lsk ą ?
Żydowska gazeta „Nasz Przegląd* pisze, że 

przywódca poselskiego klubu żydowskiego p. Reich

złożył swój urząd i pojechał do Ameryki. Gazeta 
twierdzi, że wyjazd do Ameryki jest poprostu ucieczką 
przed odpowiedzialnością za następstwa zawartej zgo 
dy Żydów z rządem polskim. Zespół żvdowski w 
Polsce nłewie do dnia dzisiejszego, jak ta-zgoda Zy 
dów ze rządem polskim wygląda.

Tak pisze żydowska gazeta. To znaczy, że 
Żydzi nie pochwalają zgody swego koła poselskiego 
ze rządem polskim Naszem zdaniem wszelka ugoda 
ze Żydami pozostałaby i bez tęga na papierze tylko.

Jakimi zaś obywatelami są Żydzi, tego świade­
ctwem jest fakt, że prawie połowa Żydów z powiatu 
lubelskiego z rocznika 1904 nie stawiła się do wojska, 
a z reszty roczników stawiło się na 1170 Żydów 
tylko 2.

Są N iem cy i N ieasey.
Są tacy Niemcy, którzyby Polaków żywcem i w 

stanie pieczonym zjadali, jak się to wykazało z okazji 
wydalań optantów niemieckich, ale są też sprawie 
dliwsi, tylko że tych ostatnich jest mało. Jednym z 
tych ostatnich jest niejaki Józef KHcke, który rozpi­
sał się w berlińskiem czasopiśmie „Glocke* o Pozna­
niu. Nasamprzód opisuje trudności, z jakiemi połą­
czony jest przyjazd do Poznania, ale następnie pod 
nosi, że władze policyjne są uprzejmiejsze od dawnych 
pruskich Przemianowanie placu Wilhelma na plac 
Wolności nazywa słusznem. Policjant polski jest 
uprzejmym. Skoro tylko zauważy, że cudzoziemiec 
nie włada wcale lub słabo języuiem polskim, odpo­
wiada chętnie w języku niemieckim. Ta sama grze­
czność cechuje władze cłowe, kolejowe i sfery ku­
pieckie. Stołowy w kawiarni poprostu wysila się, by 
pojąć, w jakim języku polskim czy niemieckim pra­
gnie gość niemiecki być obsłużony.

Jeszcze 6 lat temu były w Poznaniu szkoły wy­
łącznie niemieckie. Obecnie niezadługo będzie inaczej. 
Język niemiecki zniknie, bowiem władze i gazety 
słusznie i sprawiedliwie starają się o rozwój języka 
ojczystego.

Mimo to władze polskie nie lekceważą kultury 
niemieckiej. Dowodem tego jest założona przed dwu 
dziestu kilku laty wielka bibljoteka przy ulicy Rycer­
skiej. Zwiedziłem — powiada p. Klicke — tę bibljo- 
tekę. Nic się tam nie zmieniło. Książki niemieckie 
jak były tak są i studenci gorliwie z nich korzystają, 
chociaż przybyło również sporo książek polskich.

A dalej powiada p. Klicke:
„Herbem Polski jest Orzeł Biały. Widać go 

wszędzie, na stalowych hełmach żołnierzy, w urzę­
dach, wita on podróżnego obok ciemnej twarzy 
Matki Boskiej Częstochowskiej w poczekalni dworca 
kolejowego.*

Nowi władcy Poznania mieli szczęście. Rząd 
pruski powoli spajał gmach do gmachu, tworzył trwałe 
dzieła kultury — gdy naraz z ciemnych chmur wojny 
wypłynęła nowa era i rzuciła cały wyzysk pruski 
wskrzeszonej Polsce, w sto lat po śmierci bohatera 
narodowego Kościuszki W każdym urzędzie wisi jego 
portret obok portretu wielkiego wieszcza, Henryka 
Sienkiewicża.

Prusy zrobiły wiele ze starego Poznania. Nie 
potrafili niestety zadomowić się w sercu Polaków. Ten 
błąd ułatwił duchowieństwu pracę. I dzisiaj Poznań 
jest pięknem miastem. Czysty, jak za najlepszych 
pruskich czasów."

Tak pisze o Poznaniu p. Klicke. Przynamniej 
sprawiedliwie.

W sp an ia ły  czyn.
Wspominaliśmy już o tern, że hr. Potulicka za­

pisała na wieczystą fundację 24 tysiące mórg katoli­

ckiemu uniwersytetów' w Lublinie, który dia braku 
materjalnego poparcia nie byłby mógł długo powie- 
kować. Uniwerstytet to prywatny, do którego inno­
wierców, a więc i Żydów nie przyjmują. Dar p. Po- 
tolickiej jest zatem świadectwem wspaniałego i naro 
dowego i obywatelskiego czynu. Dopomaga on do wy­
chowania setek i tysięcy inteligencji na pożytek narodu 
i na chwałę kultury polskiej i pozostanie w najwdzię­
czniejszej ich pamięci.

P olsk a  jest barjerą p rzec iw  
b olszew ikom .

Francuska gazeta „Temps* domag3 się konie­
cznie zabezpieczenia granic Polski, ponieważ inaczej 
Niemcy nie spoczną i będą się domagały aaruszenia 
granic Pomorza bądź to w drodze dyplomatycznej, 
bądź też atakiem na Polskę Los Polski nie jest obo­
jętny Europie, ponieważ Polska jest barjerą przeciw 
bolszewizmowi, który zagraża światu. Polska okazuje 
w stosunku do Niemiec jak najlepszą wolę. Jedynie 
w sprawie granic nie pozwoli gadać ze sobą.

Kronika mleiscowa.
C h o j n i c e ,  dnia 21 sierpnia 1925 i.

D z i ś :  Joanuy wdowy.
Słońca wschód 4,53 zachód 7.12 
Księżyca wschód 6.37 zachód 8.14

J u t r o :  Symforjana z tow. mm.
słońca wschód 4.55 zachód 7.1G.
Księżyca wschód 7.45 zachód 8 36.

— Nowa plaga podatkowa. Piszą nam ; 
Zdawało się, iż pod ciężarem podatków ściąganych 
iskrową szybkością przez Urzędy Skarbowe ulegniemy, 
gdyż jeszcze jednego podatku nie zapłacono, a juź 
przynoszono prezentę na różne inne podatki. Ten 
polip podatkowy wdostał się ostatecznie również w 
mury tutejszej administracji miejskiej, gdzie rozpuścił 
swe korzenie na dobre. Bowiem nieskończoną jest 
jeszcze sprawa ściągania podatku od używania dobra 
publicznego, o co jak wiadomo toczy się jeszcze spór 
i magistrat w pierwszej instancji przegrał, a już ura­
dzili nasi ojcowie miasta wynalazek w sposobie rzą 
dzenia cudzą kieszenią. Otóż roznosi się już po do­
mach nowe nakazy płatnicze na podatek „od mieszka­
nia* we wysokości 6 proc. podstawowego komornego 
z czerwca 1914 roku, przeliczonego na stosunek złotego 
do marki niemieckiej 100=123. Kto zatem płacił w 
roku [914 600 marek komornego ten ma obecnie za­
szczyt zapłacić podatek w wysokości 44.28 zł. Wprost 
niebywałe dotąd rzeczy. Za to, iż trzeba zapłacić za 
mieszkanie, trzeba jeszcze płacić podatek. To samo 
pojęcie byłoby, gdyby za umiejętność chodzenia, mó­
wienia itp. pobierano sute podatki.

Jest ale rzeczą nierozumiałą godzić w istotne 
życiowe potrzeby człowieka. Doszlim do tego, iż za­
robki niezadługo nie sięgną na zaspokojenie żądań po­
datkowych Obywatel zarabiający przed wojną 
150—170 marek miesięcznie to znaczy zarabiał pieniądz, 
za który można było pięć razy tyle "kupić jak za dzi­
siejszą taką ilość złotych, nie myślał o płaceniu wszel­
kiego rodzaju podatków. Dziś osoba zarabiająca 150 
złotych i to na lepszem stanowisku musi płacić sa­
memu magistratowi 70 złotych rocznie a więc sumę 
stojącą wprost w rażącym stosunku do zarobku Bo­
wiem za te 150 złotych niemożliwem jest wyżyć, o 
czem chyba u góry się wiedzieć musi, a tu w dodatku 
żąda się podatków, które chcąc z moralnego obowiązku 
zapłacić, trzebaby zarabiać conajmniej trzy razy tyle 
co obecnie. Nic też dziwnego, iż skutkiem tego ro

Polecam
ubranka włóczkowe 
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we wszystkich 
kolorach 

każdej wielkości

Z wycierani K r a l o z n u  Nauczy­
c ie lk a  Pomorskiej.

(Lwów: Cmentarz Łyczakowski — obrona 
Lwowa).

Kto przyjeżdża do Lwowa, powinien konieczaie 
odwiedzić cmentarz Łyczakowski. Można powiedzieć 
że jest on bistorją miasta wykutą w kamieniu. Ty­
siące pomników i grobowców książąt, szlachty, bogatych 
kupców, zasłużonych Polaków i t. d. z wieków minio 
nych, z doby ostatniej snują się przed naszemi oczyma. 
Tu spoczywają np. Seweryn Goszczyński, Artur Grotger, 
Ordon, Gabryela Zapolska i Marja Konopnicka, u 
której grobu odmówiliśmy „Zdrowaś Marjo*. Z wojny 
światowej spoczywa tu 200 poległych obcych żołnierzy. 
Kierujemy swoje kroki do innej części cmentarza do 
obrońców Lwowa“w£roku 1918. Jest łch mniejwięcej 
4000. Czytamy napisy: Spoczywają tu dzieci szkolne 
we wieku od 12—14 Jat, uczniowie szkół średnich, 
studenci, żołnierze polscy, francuscy i amerykańscy. 
Wszyscy polegli we walce o Lwów. Jest tu grób gen. 
Iwaszkiewicza, który zmarł coprawda później we 
Warszawie. Ale ponieważ całą duszę wlał w obronę 
miasta, pragnął spoczywać wśród bohaterów lwowskich 
i jego życzenie spełniono. Miło i rzewnie jest patrzeć, 
jak lwowskie dzieci szkolne pielęgnują groby swych 
kolegów i utrzymują w porządku. Jest śliczna kapliczka 
wybudowana, w której raz w roku odbywa się żałobne *

nabożeństwo dla poległych lwowskich bohaterów. 
Obok buduje się pomnik dla poległych żołnierzy ame 
rykańskich. (Hallerczyków). Chciałbym tu też parę 
słów napisać o owej walce Jest wiadomem, 
źe w Małopolsce Wschodn ej mieszka pewien odsetek 
ludności ruskiej, którzy niesłusznie nazywają się Ukra­
ińcami. Narodu ukraińskiego nigdy nie było, bo 
Ukraina znaczy nic więcej, jak ziemia graniczna, która 
zawsze znajdowała się pod panowaniem polskiem. 
Rozłam pomiędzy Polakami a Rusinami wywołali 
Austrjacy w latach 1848—50. Gdy 1918 Austrja i 
Moskwa rozpadały się, Rusini marzyli o utworzeniu 
własnego państwa ruskiego, które miało sięgnąć aż 
do Przemyśla. W tym celu w pewnej nocy paździer­
nikowej 1918 Ukraińcy wkroczyli do Lwowa i zajęli 
wszystkie publiczne budynki. Pierwsza chwyciła za 
broń młodzież szkół powszechnych i wyższych. Po­
magali im obywatele. Walka uliczna trwała kilka 
naście dni, aż nieproszeni goście musieli nareszcie 
ustąpić. Ale walka w okolicy miasta trwała do wiosny 
następnego roku. Podczas procesji wielkanocnej 
19 roku spadł w mieście ostatni strzał armatni nie 
przyjacielski. O ostatecznem zwycięstwie zdecydowało 
dopiero przybycie pułków wielkopolskich. Ciekawem 
jest jeszcze, że krzyżem wolności odznaczono nietylko 
ludzi, ale i domy, gdzie odbywały się najgorętsze 
walki.

Niema drugiego miasta polskiego, jak Lwów, 
gdzieby tak wyraźnie krzyżowały się dwie kultury, dwie

cywilizacje, dwa światy, wschód i zachód. Uwidocznia 
się to najwybitniej w sztuce, w obrzędach religijnych. 
We Lwowie są 3 katedry: łacińsko katolicka (u nas 
rzymsko-katolicka), grecko-katolicka pod wezwaniem 
św. Jura (u nas zwykle unicka) i ormiańsko katolicka 
(u nas mało znana). Wszystkie te obrzędy uznają 
Ojca św. w Rzymie za najwyższą Głowę Kościoła, ale 
obrząd grecko katol. i ormiańsko kat. mają znaczne 
odchylenie od naszego obrzędu łacińskiego. Byłem 
w niedzielę na sumie z uroczystą asystą w katedrze 
grecko-kat. i następującego dnia w katedrze ormiańskiej. 
W kościołach grecko-kat. niema organów. Ołtarze są 
bardzo proste, właściwie tylko stoły bez nadbudówki, 
a to z tego powodu, źe część ceremonij odprawia się 
za ołtarzem, dia tego są stopnie na obu stronach. 
Cała sztuka i ozdoba mieściła się dawniej na t. zw. 
Ikonostasie, to jest ściana drewniana, zasłaniająca 
ołtarz zupełnie, tak źe ludność nie widziała, co się 
przy ołtarzu dzieje, tak jak to dzisiaj jeszcze jest w 
cerkwiach prawosławnych. Dziś zamiast Ikonostasu są 
tak zw. carskie wrota, to są kraty, które przed rozpo­
częciem mszy św. się otwierają. Krzyż św. robi się 
inaczej, szaty mszalne mają innykrój. Mszał pozostaje 
zawsze na lewej stronie ołtarza, po mszy św nie za­
biera się go do zakrystji, lecz zostawia się go na 
osobnym stoliku koło ołtarza, dłowa konsekracji są 
głośno śpiewane, ale podniesienie następuje dopiero 
przed komun ją wraz z błogosławieństwetn kielichem.

Uczestnik.



dzaju śruby podatkowej powstaje wśród ludności roz­
goryczenie i niezadowolenie, gdyż chyba każdy czło­
wiek ma prawo do życia, a nie aby mu się drogę 
<Jo tego tamowało.

— Nowe połączen ie  z Tuekolą. Pomiędzy 
Chojnicami a Tucholą i Bysławiem zaprowadzono 
ruch samochodowy. Połączenie jest codzienne i jedno­
razowe Można wyjechać z Chojnic o 3 i stawa 
się na miejscu o 1/2 4 po południu, zaś z Tucholi 
wraca się w następnym dniu o V2 12 w południe. 
Samochód jest obszerny, może pomieścić do 25 osób. 
Tazda do Tucholi kosztuje 2 zł, zaś stamtąd do By 
sławia 1 zł. Zaczął on kursować zeszłej niedzieli. 
Pierwszą wycieczkę urządziło nim z Tucholi do Choj 
nic tamtejsze Towarzystwo handlowców, które przy­
jechało tudotąd dla zwiedzenia regat.

Jak się dowiadujemy omnibus stać będzie przy 
kościele ewangielickim.

— Pokaz i  przetarg ogierów  w S ta ro ­
gardzie. Jak nam donoszą z miejscowego Starostwa 
odbędzie się dnia 26 w Starogardzie o godz. 4 i pół 
po południu pokaz ogierów ze stadniny państwowej. 
Po pokazie nastąpi przetarg publiczny na 4 ogiery 
1 wałacha. Powózki oczekiwać będą na dworcu 
kolejowym.

— W ycieczkę p ieszo  z Chojnic do W ieia
urządziła V drużyna harcerska rzemieślnicza w ubiegłe 
święto i niedzielę. Wyruszono w piątek o godz. 7 
po poł. z Chojnic a o godz 10.15 wieczorem stanęła 
drużyna w Żabnie, gdzie jej udzielono noclegu i przy 
jęto gościnnie przez p. Różka, Wczesnym rankiem 
następnego dnia wyruszono w dalszą podróż do Brus 
i Wiela. Po zwiedzeniu kościoła i kalwarji drużynę 
przyjął gościnnie nauczyciel tamtejszy p. Główczewski. 
Następnego dnia o godz. 12 w obiad wyruszono z 
Wiela do Czerska skąd już pociągiem wrócono do 
Chojnic. Zaznacza się, iż drużyna w pierwszej poło­
wie lipca ur. ądziła wycieczkę wędrowną przez kaszub­
ską Szwajcarję do morza polskiego, zwiedzając Koście­
rzynę, Kartuzy, Gdynię, Hel i Puck.

— U lgi podatkow e. Ministerstwo Skarbu 
zarządziło w drodze ulgi i zachęty do wcześniejszego 
wpłacenia zaległości podatkowych, aby podatnicy, 
którzy zapłacą przed 1 września br zaległe podatki 
i należytości stemplowe zostali zwolnieni od procen 
tów karnych i kar za zwłokę i aby pobierano od nich 
tylko 1 proc. miesięcznie za zwłokę. % Ulga powyższa 
nie będzie przysługiwała tym, którzy nie uiszczą za­
ległości do końca sierpnia br.

Pomorska Izba Skarbowa.
— P r a c e  b u d o w la n e  przy domie p. Grabosza 

przy ulicy Gdańskiej są znów podjęte. Dach, który 
do  niedawna był goły, pokryty został cały dachówką. 
Obecnie zakłada się sufity i robi się wszelkie prace 
wewnętrzne. Spodziewać się można, iż dom ten do 
kończony zostanie jeszcze w bież. roku.

— T eż  p o s tę p  k u ltu ry . Jak się dowiadujemy, 
wprowadza pewien osobnik nowy sposób wejścia do 
mieszkania. Naturalnie przychodzi na te pomysły, 
kiedy rzetelnie zaleje sobie czuprynę. Zjawiwszy się 
w stanie takim późną nocą przy drźwiach domu a są 
one zamknięte, to wysadza takowe przemocą i wchodzi 
■do chałupy. Ten proces powrotu do domu odbył się 
juź kilkakrotnie. Można sobie przedstawić, iż jest 
bardzo kosztowny. Przypuszczamy, iż ta choroba by 
łaby do wyleczenia, tylko zastosować odpowiednie le 
karstwo. Jestto ale juź rzeczą szlachetnej połowicy.

— K onkurencja autobusowa. Niedawny 
jeszcze jest czas, kiedy odczuwano brak odpowiedniej 
komunikacji do odległych krańców naszego powiatu, 
no i wreszcie do miejsc wycieczkowych jak Charzy 
kowa, Wolności itd. Podejmowany początkowo ruch 
•autobusowy w te strony był bardzo nieregularny i 
niepewny. Wydział powiatowy nie długo utrzymywał 
ten ruch. Następnie objął takowy p. Lewandowski, 
który też po nledługiem czasie zaprzestał kursu z nie­
wiadomych wówczas przyczyn. Utrzymywał jednak 
ruch podmiejski do Charzykowa, do którego w krótkim 
czasie a szczególnie w porze letniej miał za mało 
środków komunikacji. Dowód tego, autobus p. Stro­
ińskiego, który wprowadzony w ruch robił straszną 
konkurencję. Niestety jednak i to nie wystarczyło, 
gdyż ruch wzmógł się do tego stopnia, że pojawiony 
tu trzeci autobus miał duże zadanie w odwożeniu i 
przywożeniu gości charzykowskich. Ostatecznie 
wprowadzono w kurs i czwarty autobus p. Ostrowsłiego* 
który w tygodniu kursuje na przestrzeni Chojnice — 
Lipienice, zaś w niedzielę i święta pomaga w odwo­
żeniu gości charzykowskich. Zdawałoby się, że cztery 
takie autobusy nie będą mieć powodzenia, jednak jak 
widać mają wszystkie odpowiednie zatrudnienie. Można 
to było najlepiej zaobserwować w ostatnią niedzielę. 
Czem większa konkurencja tem większy rozwój, to 
stara zasada gospodarcza. Pieniądze leżą na ulicy, 
tylko trzeba je umieć podnieść. Nie każdy jednak się 
do tego nadaje, a specjalnie ci wszyscy, którzy w 
cichem zakątku oczekują zmiłowania Boskiego, zamiast 
wziąść się rzetelnie do pracy, gdyż ta człowieka nie 
hańbi lecz wzbogaca. Obecnie już rozpoczął p. Stro­
iński ruch autobusowy między dworcem a miastem.

nadzieję, że w obecnym roku ożywi się ruch gospo 
darczy. Jeden i drugi może już pomyśleć o naprawie 
budynku i kupieniu narzędzi rolniczych, których już 
przez cały ciąg czasu nie było gospodarzom moźliwem 
nabyć. W tutejszych stronach można liczyć mniei- 
więcej 50 proc. żyta i pszenicy więcej aniżeli zeszłego 
roku. Zato jare zboża, owies itd. mniej się udały. 
Ogółem można powiedzieć, że mieliśmy jeden naj- 
epszy rok z ostatnich 10 lat.

Sw ornegacie. Wójtostwo nasze Wielkie Cheł 
my składa się z następujących gmin : i to Swornegacie 
1176 mieszk., Wielkie Chełmy 240, Małe Chełmy 550, 
Rolbik 171, Laska i Widno 239, Przymuszewo 200. 
Już od dłuższego czasu stara się gmina Swornegacie 
ako największa o siedzibę wójtostwa, które do tego 

czasu znajduje się poza obrębem wójtostwa w Brusach. 
Sejmik Powiatowy już przed dwoma laty powziął 
uchwałę zatwierdzając p. B. Gliszczyńskiego z Swor- 
negaci na wójta. Lecz do tego czasu Wydział Po 
wiatowy takowego nie zatwierdził z powodu, że takowy 
jest oberżystą. Wydział Powiatowy twierdzi, że w 
wójtostwie Chełmy nie ma człowieka, któryby pbwyż- 
szy urząd mógł objąć. Chyba to jest ironją. Ludność 
tutejsza w wszystkich sprawach złączonych z wojto 
stwem jest zmuszona odbyć uciążliwą drogę do Brus, 
która wynosi 16—22 kim , zwłaszcza wdowy i inwa 
lidzi oraz uboższe obywatelstwo z braku możności 
furmanki są najwięcej pokrzywdzeni, gdyż oni naj­
częściej muszą drogę tę pieszo odbywać. Możeby 
Sejmik Powiatowy zechciał dać Wydziałowi Powiato­
wemu do zrozumienia, że takie postępowanie z naro­
dem jest zupełnie nie na miejscu.

Brusy. Otrzymujemy stamtąd skargi na obecny 
zarząd Banku Ludowego, że postępuje z dłużnikami 
nazbyt ostro, czego poprzedni zarząd nie robił Pisma 
tego zamieścić nie możemy, bo to jest właściwie we 
wnętrzna sprawa banku.

Tuehola. W tut. kościele parafjalnym dokonano 
niezwykłej ceremonji, której dotychczas chyba u nas 
nie widziano. Do kościoła przyszło troje dzieci, dwaj 
chłopcy i dziewczynka pewnej z Ameryki tu dotąd 
przybyłej i osiadłej rodziny, które przyjęły chrzest św. 
Oczywiście zbytecznem było dzieci owe „nieść" do 
chrztu, bowiem chłopcy już chodzą do szkoły a dziew­
czynka również liczy 6 lat.

T u c h o la . Na tutejszym dworcu kolejowym 
przytrzymano dziewczę, niejaką Chmarę z Lińska, 
pow. świeckiego, która swem zachowaniem się i nie­
zwykłą objętością form, ściągręła na siebie podejrze­
nie. Okazało się, że miała ona suknie wypchane 
przemyconemi papierosami, które zamierzała odstawić 
do Kęsowa Oczywiście papierosy obłożono aresztem 
i|po  stwierdzeniu tożsamości osobę zwolniono.

B liznow o , powiat grud. W nocy z ubiegłej 
środy na czwartek dnia 13 bm. popełniono u rybaka 
Gustawa Mytznera kradzież ryb. Skradziono większą 
ilość węgorzy, raków i ryb. Jednakże nie cieszył się 
długo swym łupem, gdyż na widok zbliżającej się 
powózki dzierżawcy jeziora, porzucił swój łup i zaczął 
uciekać przez pola. Niestety mimo natychmiastowej 
pomocy żandarma nie udało się go pochwycić. 
Zginął w za roślach nad jeziorem.

G a rc z y n , pow. kościerski Święto sportowe w 
Garczynie. Dnia 9 sierpnia rb. to jest w niedzielę 
odbyło się „Święto sportowe", w którem wzięły udział 
drużyna sportowa Stów. Młodz. Polskiej Stare-Polaszki
1 drużyna sportowa Stowarzyszenie Młodzieży Wo 
jackiej Garczjm

Wynik zawodów jest następujący:
1. 100 m. biegu 1 nagr.: Borkowski Klemens 

Garczyn, 2 nagr.: Pellowski Alfons Stare Polaszki, 
3 nagr.: Brandt Maks St. Polaszki.

2. Skok w zwyż: 1 nag r: Borkowski Klemens 
Garczyn 1,38 m., Briandt Maks St. Polaszki 1,38 m ,
2 nagr. Pellowski Alfons St. Polaszki 1,35 m., Wie­
czorek Antoni Garczyn 1,35 m.

3. Rzut kulą 23V2 f. 1 nagr.: Borkowski Klemens 
Garczyn 7.45 m., 2 nagr.: Rekowski Józef Garczyn 
6,81 m., 3 nagr.: Grandicki Brunon Garczyn 6,52 m ,

4. Bieg 300 metrowy: 1 nagr.: Pellowski Alfons 
St. Polaszki, 2 nagr.: Borkowski Klemens Garczyn,
3 nagr.: Brandt Maks St. Polaszki.

5 Rzut granatem ręcznym 1 nagr.: Borkowski 
Klemens Garczyn 46,22 m., 2 nagr.: Rekowski Józef 
45,45 m., 3 nagrodę: Pellowski Alfons St. Polaszki 
42,20 m.

6 Skok w d a l: 1 nagr.: Borkowski Klemens 
Garczyn 4 87 m., 2 nagr.: Pellowski Alfons Stare Po 
łaszki 4,76 m., 3 nagr.: Gorczyński Feliks Stare Po 
łaszki 4,41 m.

Wynik 16 : 24 na korzyść drużyny sportowej 
Stów. Młodz. Wojackiej w Garczynie.

Po zawodach udano się na salę p. Borkowskiego, 
gdzie zostały rozdane nagrody zawodnikom. Po roz­
daniu nagród odbyła się zabawa taneczna.

K u rz ę tn ik ,  pow. lubawski. (Utonął w beczce.) 
W tutejszym majątku dnia 7 bm. utonął w beczce z 
wodą 5-letni Jaś Olszewski. Dziecko pozostawione 
bez opieki wspięło się po obręczach na 1 metrową 
beczkę do połowy napełnioną wodą i straciwszy równo­
wagę wpadło do beczki głową na dół.

Ostatnie wiadomości.
Zjaad m inistrów  spraw  

zagran iczn ych .
Według wiadomości warszawskich mają się w 

najbliższym czasie zjechać w Genewie ministrowie 
zagraniczni państw Francji, Ang ji, Czechosłowacji, Pol 
ski celem omawiania sprawy układu bezpieczeństwa. 
Do obrad tych w charakterze nieurzędowym ma zostać 
również zaproszonym niemiecki minister spraw zagr. 
Stresemann.

Z p ow stan ia  l>rnzów  w  S y rji,
Powstańcy syryjscy odstąpili od oblężenia cyta­

deli francuskiej w miejscowości Sueida na skutek tego, 
że Francuzi zwolnili 7 pojmanych przywódców pow­
stańców. Zamkniętej załodze francuskiej w sile 200 
ludzi groziła zagłada.

W ybuch k otła  na s ta tk u  
amerykańskim.

Na amerykańskim statku wycieczkowym „Mac- 
kinac“, na którym znajdowało się 677 wycieczkowi­
czów, nastąpił wybuch parowego kotła. 17 osób zo­
stało śmiertelnie poparzonych od wydobywającej się 
pary. Ponieważ wypadek miał miejsce w pobliżu 
marynarskiego placu ćwiczeń, zdołano go przyciągnąć 
nad brzeg i wyratować walczących z falami pasażerów.

Wybuch kotła parowego nastąpił w chwili, gdy 
się znajdowało na nim 600 osób. 200 osób zostało 
ciężko poparzonych parą i gorącą wodą. Jest 27 za­
bitych, 75 zostało beznadziejnie pokaleczonych. Dalsze 
wieści mówią nawet o 50 zabitych.

W alka z  kom unistam i.
W środę toczył się w Warszawie proces przeciw 

3 komunistom Huebnerowi, Rutkowskiemu i Pniew- 
skiemu, oskarżonym o poranienie i zabójstwo podczas 
ich pościgu na ulicach Warszawy w dniu 17 lipca br. 
Wszyscy trzej zostali swego czasu wymienieni rządom 
sowieckim, którzy ich jednakowoż pod fałszywymi 
adresami przysłali z powrotem do Polski. Prezes mi­
nistrów Grabski otrzymał kilka depesz z pogróżkami 
z Niemiec i Francji na wypadek, gdyby oskarżeni 
zasądzeni zostali na śmierć,

Z am achy na b u łgarsk ich  
m ężów  stanu.

W Paryżu dokonano zamachu na przewodniczą­
cego i jego zastępcę parlamentu bułgarskiego w chwili, 
gdy obaj wychodzili wieczorem z gmachu paryskiej 
wystawy sztuk pięknych. Kulejew i Wassew, tak bo­
wiem napadnięci się nazywają, zostali kijami pobici 
przez bandę 40 komunistów bułgarskich. Ranni zdo­
łali w końcu ujść samochodem. W związku z napa­
dem przyaresztowano dwóch komunistów, studentów 
bułgarskich, którzy niebawem staną przed sądem.

M on fereneja  p ań stw  b a łtyck ich .
Minister p. Skrzyński w najbliższych dniach wy­

jeżdża do Tallinu, by brać udział w zjeździe ministrów 
spraw zagr. państw bałtyckich.

H ordy w R osji n ie ustają,
W Orszy rozstrzelono 19 Polaków, w tem 12 

włościan, 6 obywateli ziemskich i 1 księdza za rze­
kome szpiegostwo na rzecz Polski. Przed rozstrzela­
niem powyrzynano ofiarom języki i połamano ręce 
i nogi. Dobytek zabrjino a rodziny pomordowanych 
wysłano w głąb Rosji. W Mohylowie rozstrzelała 
czrezwyczajka 24 poborowych, którzy nie stawili się 
do wojska.

T rzęsiec ie  z iem i.
Z Rzymu donoszą o silnem trzęsieniu ziemf, 

które odczuto na odległość 2 500 km. Trzęsienie 
trwało 4 godziny z przerwami, Trzęsienie było bardzo 
gwałtowne.

A resztow anie kom unistów .
W Libawie przyaresztowano 22 komunistów, któ­

rzy przebywali w mieści za fałszywymi dowodami. 
M atka rzuca do rzek i sześc io ro  d z ie c i  
a  następnie popełnia sam obójstw o.

Dzienniki donoszą z Liverpoo!u, że pewna ko­
bieta, oskarżona o kradzież, wrzuciła do rzeki 6 swych 
dzieci, a następnie popełniła samobójstwo. Troje dzieci 
uratowano.

Bcs

D o
opłaty. •płaif.

Kronika prowincjonalna.
Lichnowy. Wskutek tegorocznej dobrej pogody, 

która dopisała przez całkie żniwa, pozwozili już w tut. 
stronach do stodół nieomal wszyscy gospodarze zboża 
ozime jako i jare. Gdy się przez tut wioski przejeżdża, 
można widzieć licznie poustawiane stogi zboża, które 
świadczą o tegorocznych dobrych zbiorach. Miejmy

Urzedn pocztowego

w  m iejscu .

U rzę d u  p o czto w e g o

w m iejsca
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Przyszłe zebranie Ligi
Wrześniowemu zebraniu Ligi Narodów przypisuje 

się wielkie znaczenie. Nasamprzód rozpatrywaną 
będzie sprawa granic Turcji w Mossulu. Sprawa ta 
zostanie jodnakowoż odłożoną do grudniowego posie­
dzenia Rady Ligi Narodów Dalej omawianą będzie 
sprawa skrzynek pocztowych. Granice icb będą roz­
strzygnięte na nadchodzącem zebraniu. Do Genewy 
przybędzie również 4. września prezes francuskich mi 
nistrów Painleve, a przewodniczyć będzie minister 
francuski Briand.

OpłanH będą w r d s le n i.
Prezes ministrów Grabski oświadczył że optanci 

będą wydaleni i że zarządzenie ministra Raczkiewicza 
w tym kierunku było tymczasowe. Minister Grabski 
postanowił wyłożyć na tych polskich optantów, którzy 
osiędą na roli, miljon złotych. Prócz tego miljon zł. 
dla rzemieślników celem uruchomienia warsztatów 
pracy.

S fr  pożar.
Na niemieckiej wyspie Amruth spaliło się wskutek 

gwałtownego pożaru kilkadziesiąt domów. Straty są 
ogromne, ponieważ spalił się przedewszystkiem doby­
tek wielkiej liczby letników, którzy tam byli na kuracji.

Zjazd m in is tr ó w  bałty* kich. 
odbędzie się w tjch dniach w Rewlu, na który przy­
jeżdża również minister Skrzyński 23 bm.

Z jpon s ł y n n e g o  człowieka.
W Jadowie w Kongresówce zmarł w 83 roku 

życia śp Zdzisław Zamoyski, syn wielkiego działacza 
z czasów przed ostatniem powstaniem w Kongresówce, 
śp. Andrzeja.

K a S eip el K ardy nałem  f
Rozeszła się wiadomość, jakoby ks Prałat Seipel 

miał zostać Kardynałem. Wiadomość ta jest conaj 
mniej przedwczesną.

Prze powlec? ni a d ługiej w ojny.
Według wiadomości z Paryża w czwartek spot 

kają się na froncie mar kańskim wodzowie francuski 
t etain i hiszpański Primo de Rivera celem omówienia 
wspólnego działania wojsk francuskich i hiszpańskich 
Gazety piszą, że wodzowie ci postanowią prawdopo­

dobnie, aby główne uderzenia na wojska Abdel Krima 
wykonać dopiero na wiosnę. Wygląda to tak, jakoby 
ostatni atak niezbyt się udał.

M<"i«ter C zlczerin w W arszaw ie.
Minister Cziczerin w powrocie ze zagranicy ma 

przybyć do Warszawy i zabawić tu kilka dni. 
R ozpraw y o zam ach na P rezydenta.

W środę wręczone akt oskarżenia Stajgerowi o 
zamach na Prezydenta Rzeczypospolitej Proces roz 
pocznie się 5. września rb.

S t r a s z n e  b u r z e  W  K s n j i .
Rosja, a przedewszystkiem Sybir nawiedziła stra 

szna nawałnica. Pod Jakuckiem zostały zatopione 
dwie kopalnie złota. Większa liczba robotników za 
tonęła. Straty są wielomiljonowe. W Centralnej Azji 
zapadły się kopalnie soli. Zginęło 40 tys. pudów 
białej soli na wywóz

P ołożenie s ię  za o strza .
Władze chińskie wydały rozporządzenie, ażeby 

wszystkie statki zagraniczne, przybijające do portów 
chińskich, były kontrolowane. Parowcom angielskim 
1 japońskim dostęp wzbroniono, tak że angielski kon 
sul generalny upatruje w tych zarządzeniach wvpo 
wiedzenie wojny,

S traszne n iefoea pieczeń o tvrc.
Z Grecji donoszą, że działalność wulkanu na 

greckiej wyspie Santorin wzmogła się. U worzyła się 
nowa czeluść, rozmiarów 20<i metrów, z której zieje 
ogień. Miasto Tbira znajdu,e się w wielkiem niebez­
pieczeństwie.

Z derzenie sam olotów .
W Szwajcarji nad lotniskiem Ducbendorf zderzyły 

się dwa samoloty, przyczem aparaty zostały zdruzgotane 
a dwaj lotnicy ponieśli śmierć.

© r o o a d n e  o t r u c ie  -w  PL esicach.
W miejscowości Vernet zaszło po spożyciu grzy­

bów pewnego rodzaju muchorów 700 wypadków otrucia 
Dotąd zmarło 52 osób.

D rożyzna w c tiy ch  N ie m rze cii.
W całych Niemczech zanosi się na podskoczenie 

cen żywneści, skutkiem czego zanosi się na zatargi 
zarobkowe.

Z a rsza  w  N iem czech .
Zaraza tyfusu przeniosła się z prowincji mona- 

sterskiej do Westfalji i mimo środków ostrożności nic 
została wstrzymaną. Lekarze niemieccy twierdzą, iż
zaraza szerzy się wskutek złego odżywiania ludności 
niemieckiej

C h o jn ice . Tow. śpiewu „Lutnia". Lekcja
śpiewu odbędzie się dziś w piątek o godz. 8 wiecz.

Dyrygent
C h o jn ice . Towarzystwo Restauratorów. Ze­

branie odbędzie się w piątek 21 sierpnia br. o godz. 
4 tel po południu w lokalu pana Pruskiego.

Zarząd.
C h o jn ic e . W piątek, dnia 21 bm. o godzinie 

8 wieczorem w auli szkoły pow. zebranie Ligi Kato­
lickiej parafji chojnickiej. Wykład p. prof. Ujejskiego 
z Lwowa : Kościół katolicki a wyznanie grecko kato­
lickie i prawosławie. O liczny udział serdecznie prosi

Zarząd.
C h o jn ice . 'Ochotnicza Straż Pożarna W pią­

tek wieczorem o godz. 6 i pół ćwiczenia Straży 
Pożarnej na placu Piastowskim. Komendant.

C ho jn ice  Podof. Rezerw. Zbiórka w niedzielę 
dnia 23 bm. o godz 615 rano kol. Ostrowskiego 
Hotel Centralny: Wymarsz o godz. 6 3") na strzelnicę 
do ostrego strzelania. Komendant.

Poznańska giełda zbożowa.
Poznań, 19. 8. 1925 r.

Warunek: Handel hurt. fr. st. zał. ładunek w ag  
dostaw zaraz za 100 kg. w złotych.

Żyto 17,60—18.50 zł
Pszenica 25.26—26 25 .
Jęczmień brow. 21.00—24.00 .
Owies stary 15 ton 2 i 00—22,00 .
Mąka zytn. 65 proc. wł. work. 26 50—30.25 „

„ , 70 , ,  26.50—29,25 .
Mąka psz. 65 proc. wł. work. 42.00—45 00

K oniec części redakcyjnej.
Redaktor odpowiedzialny: L e o n  K e m ,

Drukiem i nakładem Drukarni „Dziennika Pomorskiego'
^ > jnicacli

Obwieszczenie.
W rejestrze spółdzielni tut. sądu powiatowego za 

pisano pod nr. 64 spółdzielnie „Abdeckereigenossen 
schaft fur den Krełs Chojnice, spółdzielnia z ograniczo 
ną odpowiedzialnością w Ostrowitem."

Członkowie odpowiadają za zobowiązania spół­
dzielni odpowiedzialnością dodatkową ograniczoną do 
wysokości trzykrotnej zadeklarowanego udziału.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: nabycie nie 
ruchomości rakarskiej i zwolnienie od przywileju ra 
karskiego, oraz popieranie i załatwienie wszelkich spraw 
odnoszących się do rakami.

Udział wynosi jeden złoty i płatny jest natych 
miast w pełnej sumie.

Schultz, Paweł, właściciel, Ostrowite,
Rhode, Jan, właściciel, Granowo,
Wyrsch, Dagobert, właściciel, Granowo,
Góretzki, Jan, właściciel, Ogorzeliny,
Brauer Jan, właściciel, Sławęcin,

Ogłoszenia spółdzielni umieszcza się w Pomme 
reller Tageblatt, Dzienniku Pomorskim oraz Konitzer 
Tageblatt,

Rok kalendarzowy jest zarazem rokiem obra 
cb linkowym

Zarząd składa s;ę z 5 Członków do oświadczenia 
woli imieniem spółdzielni jest współdziałanie przewod­
niczącego, wzgl. jego zastępcy oraz jednego dalszego 
członka zarządu potrzebne.

Zarząd podpisuje za wsaśłdzielnie w ten sposób, 
że do firmy podpisujący dołączają swe podpisy.

Chojnice, dnia 13 lipca 1925 r. i833
Sąd Pow iatow y.

W dniu 1 września b. r.
o godz. 11 w lokalu sołectwa w Wałdowie 

powiat Sępólno
odbędzie się

publiczna licytacja
no sprzedż Spichlerza w N. Wałdoule-

Spichlerz jest własnością Skarbu Państwa i sprze 
dany będzie jako materjał na rozbiórkę. Cena wywo 
ławcza 550 złotych. , 1834

Komisarz Ziemski.

PomorskieStowarzyszenie
Rolniczo-Handlowe

Filja Chojnice
poleca do zasiewów jesiennych : 4

oryginalne i kwalifikowane

odsiewy pszenicy i żyto
oszeikie Mnożę sztuczne, 

superfosfot l fe n e m
ta k ie  i w  drobnych partjach 'MM

po cenachL konkurencyjnych.
Wesiel saganofflo i detalicznie, maszyny 
rolnicze, ole] maszynowy 1 cylindrowy craz 
liusz do moszyn. żelazo I narzędzia rolnicze

wszelkiego rrdzajo • 1358

Każdy obliczony gospodarz
podwyższa swoje d o ­
chody przez bejcowa­
nie zboża do siewu

Uspulonem- 
bejcą siewna

do nabycia u

Landw.Grosshandelsgesellschaft
m, b. H. 1838

Gdańsk, Oddział Chojnice.

Liga Katolicka parafji chojnickiej 
zebranie

w piątek, dnia 21 sierpnia br.
wiecz. o godz. 8 w auli szkoły pow. 

P o r z ą d e k  o b r a d :
1) Zagajenie,
2) Przeczytanie protokołu,
3) Wykład p prof. Ujejskiego z Lwowa na tem at: 

„Kościół katolicki a wyznanie grecko kat. I 
prawosławie.

4) W olne głosy i zakończenie.
O liczny udział członków ł gości prosi 1829

Zarząd.

Na sprzedaż 1817

fuzja myśliwska
browningówka

w dobrym stanie kaliber 12 
cen a  2 0 0  z ł .

Gdzie wskaże eksp. nin. 
pisma.

Pokój
nmeblcwony

z całkiem utrzymaniem 
do wynajęcia.

C zluchow ska 11 lip 1836

Poszukuje się dzierżaw y

oberży
lub składu kolonialnego

z dobrymi zajazdami w 
Chojnicach lub okolicy. 
Zgłoszenia do eksp. nin 

pisma pod ofertą D. 1831

Licytacja przymusowa
v  sobole 22 sierpniu b. r.
o god z. lO przed pot. 
w lokalu p. H einricha
sprzedam najwięcej dające­

mu za gotówkę:

12 krzeseł nowycb 6 kanap.
1 garderobę, 
l maszynę do szyciu,
1 fortepian
1 biurko
2 szafy do obrad 
2 lustra
2 szafy żelazne 

80 wiader 
1 szory
większo iloić towarów 
kolonialnych i konfek­
cyjnych 
1 ping

kilka płaszczy damskich 
i ubrań.

Markowski
kom. miejski..
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Pcszukuję 18122 czeladnihóo) 
krawieckich
na Ł-tsikle sztoki

od zaraz

E l TrowicKI,
mistrz krawiecki,

Czersk ul. Kościuszki 22-

Komp!, modne

urządzenie
sk le p ó w

dla cukierni, składu cygar 
natyc'miast za gotówkę na 
sprzedaż. 1799

Karol Greinert
C h o jn ic e , ul. Gdańska 10.


